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; E w mitose wanic:anej zespdłcny ramionami | i mezuwiech się ra okaKAFZOe ? 

A PTY ZP e da dia dadea a bursa POT N ORGA zw A a A OA z 
-omea WE EET OE pana TE array. M e Z PZ ZE O ZO 20 = so so w O r 

Na: x s z di PZATTE NR - A ję! , ma. * a a : „*. Ą Pe 
„&wiazda“ wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek igpiątek. Przedpłata kwartażąz wynosi na H Ogłoszenia przyjmuje Hkepsdycya i Administracya „Owiazdy* w Bytomia jaki iot i we Wrocławiu 
poustach i u pr. agentów 1 markę, pod opaską 1 mæ 50 feu; w Austryi z przesyłką 1 flj w H Rudolf Mosse. oraz Haasenstein i Vogier w Berlinie i Hamburgu. — W Warazswio Bajobman i 
Ameryce 1 dolar.—Listy nadsyłać naloży franko pod adfigem: Redakóya lub Administracya „@wis- | Prendłer, ulica Senatorska Nr. 22. -— W Frankfzreie n. M. Danbe i Oo. — W Paryżu i ns całą 
zdy. w Bytomiu (Beuthen O.-$., Gleiwitzerstr, 19). — Ak Ogloszenia płaci się od wiersza posytowego Ii Sranoyę A. Sławiński, Paris, . Rue: Vóselóy Nr: 8. — Rękepisma nadesłane Zoleheyi nio zwrncaję 
lub zajętego miejsca 16 fon., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabast. i . się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczenia askateczułaję cią bezpłutułi, i 
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„Głwiazda wychodzi dwa razy na ty-|widząc Symon Piotr, upadł u kolan Jez | Brązy hia. KRA: IE POLA ORo 509 GM: 
dzień we wtorki i piątki. Cena jej kwartal- sowych, mówiąc: Wynijdź odemnie, bom b a ów, będących w Rio, nie spotkałes: ani 
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jest człowiek grzeszny, Panie, Albowiem) y 
go byłó zdumienie ogarnęło, i wszystkich 
co przy nim byli, z połowu ryb, które| Janeiro pod dnia 30 kwietnia, która brzmi: krs dni, zapada. Bóle głowy, biegunka, 
pojmali. Także teź Jakóba i Jana, syny! „Teżeli idąc ulicą miasta, w okolicy nad- niemoc, rany, wyrzuty na caiew ciele sta 
Zebedenszawe, którzy byli towarzysze Sy- |; R Camac goh zaułkach, spotkac awy le i is jczędzze dolegliwości. Nie mówię 
pe” "rę 0 bać S q; z; | istote podobny do człowieka, z.piętnem eho-|0 dzieciach, bo te zgóry skazane są na Emierć 
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POr aig 1 rzeki Jezus do Symons Niet iiroby na twarzy, z zapadiemi policzkami, pray» | Nie! nie radzę nikomu spojrzeć w ie wy- 
się: odtąd już ludzi łowić będziesz. A wy- | u:gionemi oczyma, przygnębioną, z tradnością | nędzniałe twarzyczki, pomarszczone, wyżółkie, 
ciągnąwszy lodge ta ziemię, wszystko ©- | wlokącą za sobą nogi, w odzieniu podartem|na których anioł Śmierci wyrył już swoje zna- 
puściwszy, szisBa Nini. i z wyiarią czapką na głowie —— mie pytaj, | mię. Nie spotkałem rodziny, któraby nie 


Redakcya, A.dministracya i Ekspedycya 
„Gwiazdy* znajduje sie w Bytomiu (*./Szl. 
przy nlicy Gliwickiej Nr. 13. 

„Gwiazda* zapisaną jest na poczcie. 
„Zweite Abtheilung 9 polnisch 33a.“ 
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Wiudowości kościelne. 


EnS S kto jest? zkąd pochodzi? Możesz być.pewien, |opłasiważa śmierci jednego, kilku, lub wazy- 
Przyszła niedziela to już 4-ta po Świątkach. ką = =. że to polski emigrant. Taką wskazówkę da-|stkich dzieci. Nie posądzajcie mnie 6 prze- 


1. yw. +" k Pist lją każdemu, kogo tu zspędzą losy, a współ-jsadę; z ust tych, którzy powrócą do kraju, 
 Półów wielki ryb uczyniony. przez Piotra, [czucie każe mu szukać nieszczęsnych ośar nie- usłyszycie dramaty, które tylko łkając pisać 
jest figurą urzędu Apostolskiego i liesnego | doj, S GTA 

nawrócenia ludzi przez poslugę Piotra i jego | 


Er w { z tt NE 2 Koel 4 . . < B sa- 
(ówarzyszów. Morze oznacza świat, Łódź Ko-| 1700 naszych wzehodźców. Większa ich część, bywa do stelicy już z wyczerpanemi ġe szczę 


W tę to niedzieię Kościół Chrystusowy wy- 
głosi nam Ewaszgielje zapisaną u Lukaszą 
świętego w rozdziale 5-tym, która brzmi jak 
stępuje; 
$ „Onego Czasu: Gdy rzesze nalegały na 
$czusa, aby słuchały słowa Bożego, a Qn 
śtał podle jeziora Genezaret. I ujrzał dwie 
odzie stojące przy jeziorze: a rybitwi 
vyszłi byli i płókali sieci. A wszedłszy 
v jędną łódź, która była Symonowa, pro- 
KI go aby maluczko odjechał od. ziemi: 


Apostołowie do Kosciola Ohrýstusowegs wpro- przez widmo Śmierci giodawej, które ich czes] Grande Sul, a więc przestrzeń dłuższą, niż z 
wadziii. Dziwny „połów ryb uczyniony przez | kais w dziewiczych lasach, lub niedostatku ij Neapolu do Wsrszawy, przebyli piechotą w 
Piotra, był wielkim dziełem Qbrystusa, aiei biedy w plantacysch, Zdawało się Ea trzech miesięcy, o żebranym po większej 
nawrócenie narodów jest większem, bo bez|z nich, żo tu każdy przybywający statek przy. | części chlebie. Sli oni, trzy mejąe się po więk- 
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ło nawrócić tylu pogen, niż w morm Qe- | nej jexkomyślnie ziemi, a wraz z niem i na-| się przez dziewicze „asy, wdrapywali na góry.. 
RE 29h : Ą arot odrazu tylo ryb nałapać? P ODIEWAŹ | dziei tatwiejszego powrotu. Nie zam dotądj W yobraásie sobie, jak cni wygłądają i o ile 
95. siadłszy uczył rzesze z łodz. A gdy dy. nawrócenie świata do wiaty chrześcijań- osobiście, bo ruczej znam tylko z opowiadań | zdolni sy do mozulnej pracy, jakiej tu potrze- 
rzestał mówić, rzekł do Symona: Zajedź pskiej: jest a e r : AK A losy kolonistów po różnych prowincyach, abe | ba dla zarobienia choćby na najnędznejsze 
p aali £- więc wiara chrześcijańska — katolicka mus |„ga; ddr Aadne SPI: I życic 
12 głębię, a zapuśćcie sieci wasze na po-| 5 Tre bo dotwierd: SK zdaje mi się, że jakiekoiwiekby oue były, {yao Ra Na sh 
y6 = A Symon sdpowiedziawszy, rzekł yć prawdziwa,- DO potwierdzoną: CUdŁIAL przybycie ich tutaj jest czynem wielkiej roz- Jaki ich w podróży spotkał los, niech was 
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uk ED. JEP : J: . | Uczniowie Chrystusa, wycięgnąwszy łodzie | jaczy, przekona następujące opowiadanie, które tu 
SE Nauczy cie, PSZ OBA NOCY PFĄGOJĘCĄ 2 w wad aw nów Ga tak wielkim] Najpierw stanówczo twierdzę, że klimat Rio | powtórzę prawie dosłownie: 
niceśmy nie ułowili, wszakże na słowo] cudem, opuścili. wszystko i poszli Za Chry- jest dla Europejeżyka, a szczególnia mieszkań: | „Szliśmy — opowiadał Mateusz, * 
d > r ere 1 atty r yles tent ziy: mi Aala, b] iO ya : ii e f 4 Tara A ` - j . A RU 
¿we zapuszczę sieć, A gdy to uczyniji,; s*tusem. Taki jest wykład niedzielneją sanen wysuniętych na północ krajów, poprostu js pod Rypina — dniem i nocą, póź 
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zagarnęli ryb mnóstwo wielkie, i rważa WT c= į zabójczy. Nietyiko Doia, KD febra, zde czyta, Po całych tygodniach nie mieliśmy 
e RaZ Ach" TT Snali n: = Baj Ram prosimy Cię Panie, a-|bierająca z pomiędzy nich azjiiczu ejsze ofiary, | w ustach ciepłaj strawy. Po lasach rwaliśmy 
się ste 16h. skingi!i na towarzysze coj PEER RE Ko ma Pia, ur dostdłeczić i a a Zz lp 31 pa R 
bysmy. za sprawą Twoją. spokojny jstanawi już dostateczuą grozę, ale i bez niej jo'voce, nie wiedząc, cay nie są trucizną. Ge 
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byli w „drugiej todzi, aby przybyli po żywot prowadzili; i aby Kościót jia atmosfera duszna, cuchnąca, to ciepło wpi-| kiika tygodni natrafaliśmy ua kolonijo, ie 
towali je. ¥ przybyli, 1 uapełnili obie ło- Twój spokojną pobożnością się cie- | iające się dv' szpiku kości, stanowi ustawiczną | prosiliśmy, bi was nie rozumiane, ale z głodu 
dzie, tak iż się mało nie zanarzały. Ce szył, Przez. Pana naszego i t. d. |juiewypowiedzianą męczarnię. '[v też m od-iplakaliśmy tak straszliwie, że ludziska lito- 
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B kater Ę gk adski | wany pokój. Stało w zim żasłane łóżka; rate] Faraon z wściekłością powst, zucianął brwi, | ras. _Wgszedł + spojrzeniem, otjął csią oko- 
RS ©r foil się na nie Faraon i myślał, bo sen odbiegi ja berłem tak silnie uderzył o marmurową po-|licę. której samowładnym był panem.  Usły- 
5) POWIRSCG Ina długo cd jego powiek. sadzk;, że kamień pękł ua dwoje, 8 ie tel- 8731 turzot kół, biegnących w różnych kieran- 
z czasów siarożyćnyci. Myśląc o najstarszym swym Synu, na któ- ny dreszcz | przebiegł nieszczęśliwego stagg. | kach po bruku, „Byli to jego posiańcy, rośbie- 

(Momaczyła Z. Kukowiveka. irym spoczywały jego nadzieje, nietylko. ojcow- Leżał chwilę bəz tebu, BO podnosząc nte- ;galzcy się szukać Amzysa. 6 
AE 2 | skie, ale i władcy kraju, który giduego sie- śmiało głowę, powiedziaiń: doręczony wewnętrznym niepokojem, król 
(Dalszy ciąg, — Zobaczyć Ńr..44.) y 


SE — Dobrze, dostaniesz naszyjnik ze złota i |szych synów nie był tak dọ ojca podobny się zadjdzie, twoi wierni słudzy szukać g obliczem po salach, Na jege widok atygłu 
Ë karniolu za to, że umiesz odgadnąć myśli|j nie zdradzał tak wielkich zdolności,  Uro- | DGdĄ. 


A i | 
bie miał zostawić następcę. Žnden z xałod-| ~- O! królu nia zabijaj ranie. ać go job Gy zamku i prechadzal się z ponurem 
$] 
| krew w Żylach żołnierzy i niewolników. 
mię F po Se RR E Arar à Boz. gelni ie JR sa Macy” atuqznoaś * ia — OdDOYIO- 
twego pani. idź natychmiast do Świątyni 1] dziwi i dzielni, vie obdarzeni byli jednak ta- | +- Masz słuszność, Timophcie odpowie 
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— Glyby wrócił zwycięžonym, nie wyglą- 

zanieś arcykapisuowi rozkaz, aby w tej chwil |kim umysłem wyższym, jaki posiadał naj- | dział król, ħamejąc gniew — wyślij posłuń-|dalby gorzej — mówili dy siebie wystraszeni 

starszy. Myślał i o mateo zmariego, o pięknej! ców, niech natychmiast szukają Śladów por | urzędnicy ZAMKI. ~ 

przedwcześnie zgastej Tai, której urodę 0- | "nego. Nio nie moglo uspokoić monarchy, naresz- 
sie, da ostatecznej niecierpliwości doprowadzo- 

ny, ujraał z daleka pędzący wóz, sle nie mógł 


przysłał mi tu A.mazysa. | 
Pokojowiec uderzył czoiem o posadzkę i r Er 723 
wyszedł. Faraon usiadi i oparł głowę 9 | dziedziczył był jego pierworodny. Wszystkie Sługa powstał i zniknął za drzwiami. Bi- 
trzymane dotąd berło. Ulubiony kot lasiij dawno żamarie wspomnienia ożyły w serca raon. oparł głowę na ręku i zamyśli! się, -g „Eóz, al 
się koło niego i tarł nasrożony grzbiet o kró-| Pyąmetyka, bo młodzieniec, na wozie urcy- Czyżlj młodzieniec miał d browosnie u siec? rozróżnić, czy „Amazys znajduje Się na nim. 
lawsiie sandały. k kapłana widziany, przypomoiał mu dziwaem Nie, to niepodobna. Znów, tylokrotnie już, | Upłynęja chwila przykrego ocze. wania, uka- 
Oswajona małpa skoczyła na poręcz krze- | podobieństwem ukochaną żonę i syna. przekonywał się Psamatyk, że chciwi władzy zał się wysianiec i padając twa. na ziemię, 
ża, wykrzywiając się i gryząc daktyle, a kas| (próg poranku wciskać się już zaczął doy -=plam, choć pozornie ulegli, na każdym kro- zawołał pokornie: | PA P 
AN rozpieszczony faworyt monarchy, wys sodi | omnięzej komnaty, ehłodząc rozpalone s'o. | "U starają się opór mu stawiać. t: — Królu, nie znaieźlśmy mtod A3i ; 
cje) kryjówki i pociągnął małpę i kotaj nie pozbawionego snu króla, kiedy drzwi 9- Na tę nayśł krów gorącą filg uderzyła do Faraon podnióst groźnie berio i wysłaniac 
ogou. Zwierzęta Wrzusnęły przeraźliwie, |twanły się i wszedł zaufany pokojo wies, Ale j głowy króla. G lyby mu przyszło zburzyć | zaienąt przerażony... mik" 
S$ lecz Psamet;k, który zazwyczaj Śmiał SiĘ Zii warg jego nie zdradzała.. dobrych wieści ; dolny. i górny Egipt, zrobi co zamieczył, W chwilę potem ukazał się drugi, Bo 0a: 
m$wlów ulubieńca, nie zwrócił teraz: waale NA Faraon się zerwał, ręka monarchy kongul- przeprowadzi swą, walą. Ogór wywośzł w aim! dze spotkał wracającego i dresacz śmiertelny 
wp uwagi. Karzel, ośmielony zwykłą dobro- spjnie. chwyciła berło, a z poza zaciśniętych tem garętszą chąó zabaczonia Amizysa. To, | przeszedi po nia, biedy stanął wobec Faraona: 
cią pana, powtórzył koncept, ale Faraon zrzu- guiewnie ust wybiegło zapytanie: co w pierwszej chwili bylo tylko nia niezna: | — Gdzie jest Anaya © oko 
mił kosa i małpę, a karla uderzył po. głowie a W FP czącą Fintazyą, stawało się teraz najgoręjwzam| — O ulubieńcze bogów! — powiedzial ig- 
zerwawszy się z niezwykłą żywością Z krze.j 7 JOROCESA 8 jego życzeniem. Ozyż możliwem było, uby|kżjąc się Hzipeyanin, padając na twarz przać 
g —— nie Mogliśmy zna” 
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sta, wyszedł z pokoju i znikaął po z» żajemai- Sługa padł twarzą na ziemię. | woli Faraona, syna bogów, monarchy E siptu, | rozgałowanęm monarcha 
ozəmi drzwiami, które otwierały się za naci-| — Amszys znikagł: —- powiedział - pokor=|opart się śmiertelnik i nie był za w ukara- ieść jego śladów. 

Śnięciom ukrytej sprężyny. Poza niemi był|nie. — Arcykapłan dał mi odpowiedź, ża ny? Nz tę myśl Faraon zerwał się znów z]  Rzza nieruchomej postaci Faraon, 
niewielki, z clprzymich brył granitu zbude- |przyśle chłopca, jak tylko ten sią zaajdzie. | loża. Wschadzące słońse wabiło go na (a-|Się, posłaniec znikaął w ársa 


aż 


W tej chwili znajduje się w Rio okołoł Tiecz na tem niedosyć. Berdzo wielu przy 4$ 


śoiół, ryby naród żydowski i pogau których | to zbiegi z odległych kolonii, przygnani tujtu siłami, Spotkałam kilkunastu, którzy z Rio 
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nadprzyrodzencj pomocy z nieba, trudniej | wiczie ma choć trochę powietrza z opnazczg- szej części brzegów morskich. Przedzierali!, 
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wali się i dawali, co mogli. W Porto Alegro 
pochoewaiem żonę i synka 4-letniego. Prowa- 
dziłem córkę, Marysię,. sześcioletnią, Bieda- 
ctwe zemdiałe mi i iść nie moglo. Niosłem 
ją, i byłbym niósł na koniec świata, ale byłe 
takie biedne i z głodu chude, żem lada chwila 
patrzył, kie”y zamrze. Wtedy jakiś Bra- 
zyljanin, któremu Pan Bóg nie dał dzieci, 
naparł się, bym mu moje ustąpił. Myślałem, 
że mi życie uleci z żalu, ale miało umrzeć, 
więc oddałem, Chciał mi dać pieniędzy, alem 
nie wziął, boby to znaczyło, żem krew meję 
sprzedał, Woelałem iść dalej i żebrać, lub 
umrzeć z głedu.* 

Opowiadanie to trwało długo, bo je prze- 
rywał płacz tak straszny, że go nie zapomnę 
w życiu. Takich przykładów, w których, 
niech mi Bóg będzie świadkiem, nie ma słós - 
ka przesady, mógłbym przytoczyć bardzo 
wiele. Nie chcę wam jednak rozdzierać serc 
i w sobie rozniecać bólu, który tylko wiel- 
kość i ileść widzianej nędzy 1 niedoli jake 
tako stępiły. 

Ci, dla których les był mniej srogi, są wi- 
dekiem doli swoich towarzyszów i ich opc- 
wiadaniami tak przyguębieni i rozpaczeni, że 
slusznie co do zesobu sił moralnych i fizy- 
cznych stawiam ich na równi. Wszyscy są 
oszołomieni i jakby pijani nieszczęściem. 

Doprawdy, w głowę zachodzę, jak rząd 
brazylijski reógł dopuścić, aby ci ludzie przy. 
byli do Ric, gdzie wszystko sprzysięgło się 
na ich zagłzóę! To też przed kilkoma tygo- 
dniami, widząc tłumy obdartych polskich nę. 
dzarzy, włóczące się po ulicach miasta, epinja 
publiczna zaczęi: się tutaj cburzać na obo- 
jętność rządu, tem więcej, że skutkiem panu 
jącej na „wyspie kwiatów“, gdzie się znaj. 
duje dom emigrantów, żółtej febry, nie mtżna 
ich było tam pomieścić i byli zmuszeni. spać 
pod gołem niebem, na placach. Rząd zdo- 
był się na krok stanowczy: ale jaki? Oto 
wojskiem i policyą otoczono biedaków, przy. 
musem, wpędzony na okręty- i rozesłano po 
różnych koloniach. Nie obyło się przytem 
bez plag i takich nadużyć, jak rozłączenie 
żon od mężów, rozdzielenie rodzin i t. p. 

Zrozumiecie chyba, jak gorąco mi leżałe 


"na sercu, aby tym biedakom pośpieszyć z re- 


ligijną pociechą. Po kilku dniach udało mi 
się uzyskać pozwolenie i znaleźć mały ko- 
ściołek „du Partu,* przy ulicy San Jose, 
gdzie edprawiam dla nich Mszę święty i słu- 
cham Spowiedzi. Powołanie moje, z natury 
swojej, dało mi wiele oglydać scen rozdziera- 
jących, tej jeduak, kiedym po rez pierwsz 
nalazł się w kościele, ateczony emigrantami, 


piynęły krwawe łzy źalu i bólu i uczułem się 
tak przygnębiony i bezsilny, że mi nawet 
siowa pociechy zamarły na ustach. O jedną 
rzecz tylko proszę Boga, aby mi dodał siły i 
zdrowia, nie dla siebie, ale dla utulenia tych 
biedaków.* 


— P. Glinka, który z ks. Chełmickim 
udał się do Brazylii, celem ułatwienia emi- 
grantom powrotu, nadesłał do dzienników war- 
szawskieh następujące zawiadomienie: 

„Nakłonienie wychodźców do powrotu przy- 
chodzi łatwo, wszysc y oni są bowiem znie- 
chęceni i przygnębieni najgorszemi warunka- 
kami tutejszej kolonizacyi. Na parowcu „Kóln* 


wyprawiaśmy 2 rozmaitych powiatów wy- 


. chodźców, razem 232 esoby, które powracają 


NIEZGODA RUJNUJE. 


POWIASTKA. 
3) (Ciąg dalszy. — Zobaczyć Nr. 44.) 
Panna Urszula uznała za jedyny ratunek, 
żeby wyjechały do Warszawy, gdzie znaleść 
łatwiej obowiązek. Napisała więc wiele li- 
stów polecających nieszczęśliwą redzinę, przy- 


s» tem upakowała w skrzynię zapasów na drogę, 


i na czas jakiś pobytu w Warszawie, dokła- 
dając jeszcze, izy ocierała, czuła żal wielki 
w sercu z odjazdu wychowanek, Wyjazd z 
dnia na dzień odkladal, bo trudno było za- 


= łatwić się, i rozstanie z miejscem gdzie tyle 


iat przeżyli bardzo bylo smutne. Już bryka 
staia zaprzężona przed domem; a jeszcze Ma 


rylka chodziła od miejsca do miejsca, że- 
gnała ulubiony ogród, pieski, kotki i t, d. 
Pożegnanie z panną Urszulą było najsmut- 
niejsze, chociaż ona zapewniała, że cierpieć 
będą tylko do powrotu Jana, zachęcała Ma- 
rylkę do cierpliwego znoszenia losu, przez 


czynku, zachęcając panienkę do snu, 
się domyśli kto były tə dwie panienki. Ka- 
się i Marylkę z ojcem poleciła panna Urszula 
pani Swięckiej kobiecie wielkich zalet, która 
stracił, majątek sle nie z własnej winy. 


ze 


do Polski z powrotem. Rząd brazyFiski nie 
czynił nam żadnych trudności.” k 


ENCYKLIKA 
Jego Swiątobliwości Papieża Leona Xii. 


o kwestyi socyalnej czyli 


4) robotniczej. 


(Ciąg dalszy. — Zobaczyć Nr. 44). 

Głównym błędem w traktowaniu niniejszej 
kwestyi jest to, że się wierzy, iż dwie te 
klasy są z natury nieprzyjaciołmi wzajemnymi, 
jak gdyby natura była uzbroiła bogatych i 
ubogich, aby walczyłi ze sobą nawzajem w 
uporczywej walce. Jest to tak wielkim błę- 
dem, że należy prawdy szukać w całkiem 
odmiennej zasadzie; tak samo bowiem, jak 
w ciele członki, mimo swej różnicy, zgadzają 
się wybornie między sobą, tworząc całość 
odpowiednią, którą nazwać można symetry- 
czną, tak i w społeczeństwie obie klasy 
są przeznaczone do harmonijnego połączenia 
się i utrzymywania wzajemnie zupełnej rów- 
nowagi. Potrzebują one koniecznie jedna 
drugiej: kapitał nie może istnieć bez pracy, 
ani praca bez kapitału. Zgoda redzi perzą- 
dek i piękno, a przeciwnie z wiecznej walki 
powstaje zamieszanie i zdziczenie. Do usu- 
nięcia tej walki i wyrwania złego z korze- 
niem, pesisdsją instytucje chrześcijańskie sku- 
teczne i liczne średki, Nesamprzód cały za- 
sób prawd religijnych, których Kościół jest 
stróżem i tłomaczem, dążą do zbliżenia i po- 
godzenia obydwóch klas, przypominając bo- 
gatym i biednym obowiązki wzajemne, a prze- 
dewszystkiem te, które wypływają z sprawie- 
dliwości. Pomiędzy temi cbowiązkami na- 
stępujące odnoszą się do biednego i robotni- 
ka; powinien on wiernie i sumiennie dostar- 
czać pracy, do jakiej się zobowiązał przez 
dobrowolny i sprawiedliwy układ; nie wolne 
mu krzywdzić swego pracoduwcy ani w mie- 
niu, ani w osobie; żądań swoich nie powi- 
nien popierać za pómocą gwałtu i nadawać 
im postaci buntu; powinien unikać ludzi prze- 
wrotnych, którzy w pedstępnych rozmowach 
rozbudzają w nim zwodnicze nadzieje i czy- 
nią mu wielkie przyrzeczenia, które kończą 
się tylko gorzkiem rozczarowaniem i utratę 
mienia. Bogatym i pracodawcom nia wolno 
obchodzić się z robotnikiem jak z niewolni- 
kiem, lecz mają eni szanować w nim godność 


człowieka, uszlachetnioną jeszcze gsdztścią: 


chrześcijanina. 


. Praca fizyczna, jak to potwierdza rozsądek 
i filozofia chrześcijańska, nie jest przyczyną 


zapomnę nigdy: iyszałesm nie płacz, ale! wstydu, lecz ewszem przynosi zaszczyt czło- 
16 jęk straszliwy. Zadawato mi się, że nie- | 
uyiko ż oczu ludzkich, lecz z zimnych 


wiekowi, ponieważ mu dostarcza szlachetne- 
go spesobu do utrzymania życia. Wstydem 
zaś i nieludzkcścią jest używać ludzi jako nę- 
dznych narzędzi dla zysku i cenić ich tylko 
wedle siły ich rąk, 

Chrześcijaństwo oprócz tego przepisuje, aby 
uwzględniano potrzeby duchowe robotnika i 
dobre jego duszy. Pracodawcy winni czuwać 
nad tem, aby robotnicy o właściwym czasie 
pełnili obowiązki religijne, aby nie byli wy- 
stawiani na pokusy i niehezpieczeństna mo- 
ralne, aby nic nie osłabiło w nich upodoba- 
nia do życia domowego, aui do oszczędności, 
Chrześcijaństwo także zabrania pracodawcem 
obciążać podwładnych pracą nad siły albo nie- 
odpowiadzjącą ich płci lub wiekowi. 
„Pomiędzy główne obowiązki atoli należy w 
pierwszym rzędzie postawić obowiązek odda- 
nia każdemu zarobku, jaki mu się należy. 


Aby oznaczyć sprawiedliwą wiarę zapłaty, 
należy uwzględnić różne warunki. Wogóle 
niechaj bogaty i pracodawea pamięta, że wy- 
zyskiwanie ubóstwa i niedostatku i spekule- 
wanie na nędze, są rzeczami, których zabra- 
niają tak prawa Boskie, jak ludzkie, że poz- 
bawiać kegoś zapłaty za jego pracę byłoby 
zbrodnią wełającą © pomstę de nieba. „Oto 
zapłata robotników, którzy żęli pola wasze, 
która jest zatrzymana od was, woła: i woła- 
nie ich weszło de uszu Pana Zastępców." 
(Jak. V. 4.) (D. c. n.) 


Przegląd polityczny. 


— Rząd austryacki wniósł w piątek w iz- 
bie poselskiej prejekt do ustawy, przeciw so- 
cyalistom; — tytuł ustawy brzmi: „przeciw 
usiłowaniom  socyalistycznym, zegrażającym 
dobru powszechnemu*. Ustawa zabrania pod 
karą zawiązywać stowarzyszenia mające na 
celu sprowadzić gwałtowny przewrót istnieją- 
cych stosunków . politycznych i spółecznych; 
rozmyślny udział w zjednywaniu członków 
dla takich stowarzyszeń, lub wzywanie do ich 
zawiązania, karze pemieniena ustawa aresztem 
¿d miesiąca de 3 lat, z równoczesnem Wy- 
miarem kary pieniężnej. Dalej ustawa zuka- 
zuje edbywać wszelkie zgromadzenia, publi- 
czne uroczystości i pochody, mające charakter 
socyalistyczny. Przekroczenie tego zak 
karane jest Ścisłym aresztem od miesiące 
trzech łat i podlega karze pieniężnej. W9- 
dawanie pism perycdycznych, jeżeli wyszedł 
zakaz drukowania ich i rozszerzenia, może 
być powstrzymane. Dalsze wydawanie zaka- 
zanych w ten sposób pism, jak niemniej 
dalsze rozszerzanie pism skonfiskowanych, ich 
tajne posiadanie lub urządzanie tajnych dru- 
karń — karane są aresztem od sześciu mie- 
sięcy do trzech lat i karami pieniężnemi, — 


Agitatorzy socyalistyczni, karani sądownie, | 


oddani będą na przeciąg trzech lat pod nad- 
zór policyi. Właściciełe gospód, księgarze, 
właściciele wypożyczalni książek za agitacye 
socyalistyczne postradać mogą konsens na pe- 
wien czas lub na zawsze. Wzywanie do skła. 
dek na cele socyalistyczne lub, dawanie skła- 
dek, karane jest aresztem i Kurami pienię: 
żnemi. 

„Russkij Wiestnik* /podajdj reg artyku- 
łów p. Tatiszczewa pod tyt.: pf odział} Świa- 
ta*. Między innemi autor ofpwiada, jak w 
r. 1806, zaraz po wypowiedzeniu wojny Na- 
poleonowi, ks. Czartoryski, zawsze w łaskach 
u cara Alekandra I będący, derądzał temu 
ostatniemu, ażeby ogłosił się królem niezale- 
żnej Polski. To miało, zdaniem ks. Czarto- 
ryskiego, powstrzymać Polaków od oddamia 
się Napoleonowi. Polska odgrywałaby relę 
głównego posterunku Rosyi, który Rosyą u- 
wolniiby od napadu francuskiego. Ks. Ozar- 
toryski nalegał, ażeby car sis spieszył,! gdyż 
Napoleon może go uprzedzić. Ks, QCzaito- 
ryski odpowiada na wszystkie możliwe zarzu- 
ty, jakie projekt jego spotkać mogły. Oder- 
sanie Polski od Rosyi byłoby tylko pozorem. 
Kurona polska z rosyjską stańówić będą nie- 
rozdzielną całuść. Podział *Pelski byłby w 
ten sposób zniesiony niejaka; a złe jego owo- 
ce zniszczone. Od Prus należało odebrać 
polskie dzielnice, Austryi zaś do czasu Grali. 
cya pozostawić, gdyż z pewnością (Galicya 
sama przyłączyłaby się do Polski. Należało 
najprędzej wygotować odpowiednie manifesty 


nie zamieszka, w domu nabytym prawnie, a|utrzymywała Kasię i lepsze pożywienie no- 


niesumiennie. 

W kilka miesięcy po wyjeździe Dolińskiego 
z rodziną do Warszawy, przy ulicy Browarnej 
na facjatće, leżała niewidoma, na łóżeczku 
czysto usłancm, obok chorej siedziała czarno- 
oka panienka, szyła kapturek przy. Świetle 
małej lampki. Gdy sen dobroczynny skleił 
powieki chorej, młoda dziewczyna do późnej 
nocy wykończała rahotę. 
, W bladej jej peataci malowało się znuże- 
bie, czeste przecierała oczy, żeby odpędzić 


sen eisnący sią do powiek. Obok łóżka nie- 
widomej stało drugie łóżko współ-lekatorki 


pani Święckiej, która rozbierała się do spo- 
Każdy 


Dolińskiemu w drodze skradziono pienią 


dze, cały był ratunek w sprzedaży koni i 
bryki Mała sumka zebrana na krótkoby 


siła ojcu. I właśnie tego wieczora kończyła 
robotę do zakładu św. Marty. Po północy 
skeńczyła robotę i siedząc oparła głowę o 
łóżko Kasi i usnęła, a sen wywołał obrazy 
z przeszłości. Przedstawił się jej dom rodzin- 
ny i szczęśliwie minione lata, zdawało jej się, że 
biegała po łąkach kwiecistych 1 wśród igraszek 
dziecinnych, Jaś stanąż wyciągając rekę, a gdy 
mu swoją podać chciała, otworzyła się prze- 
paść nieprzebyta. Oboje usiłowali się zbli- 
żyć do siebie, nagle zaczęły rość krzaki, łą- 
czyć się z sobą i utworzyły przejście szero- 
kie jak most, i Jaś z Marylką stanęli obok. 
Obudziła się Marylka, bo słońce zaświeciio 
jej w eczy, i jaśniej się zrobiło w sercu dziew- 
czyny. Zatwała się cicho, żeby nie obudzić 
Kasi, umyła się, uczesała i wziąwszy robotę 
w,szła. Idąc przypominała sobie sen swój. 
Janka już chciała wyrugować z pamięci, bo 
nie przybył na pomoc w interesach i wcale 
nie pisywał. Zawsze widziała Janka w myśli 
obok panienki w niebieskiej sukni, i ta ładna 


+do wojska, do Polaków i szybka zabiersć się 


k 
do rzeczy, Óar Aleksander cdpowiedział bs. 
Czartoryskiemu bżrdzo przyjaźnie i zgadzał 
się na obrady nad jego projektem w „komi- 
tecie* przyjaciół, do których i autor należał. 
„Latwo jednak domyślić się — pisze p. Ta- 
tiszczew — ce mianowicie pobudziło cara 
Aleksandra do zapomnienia o tych marzy- 
cielskich projektach, jako też do niezwraca- 
nia uwagi na lepszą radę zawarcia pokoje- 
wych układów z Francyą. Było to nicwem 
niedające się powstrzymać uczucie współczu- 
cia i litości dla pruskiej pary królewskiej, 
wspaniałomyślne postanewienie przywrócenia 
jej tronu, który Napoleon obalił. 


Nowiny polityczne. 
Niemcy. 

— W zeszłą scbotę odbyłe się pęd prze- 
'wodnictwem kanclerza rzeszy Capriviego po. 
siedzenie ministerstwa pruskiego, na którem 
miano się zająć mianowaniem naczelnych pre- 
zesów dla Pomorza i Prus Wschcduichi Za- 
chodnich. 

— W Bochum w Westfalii toczy sie obe- 
enie proces przeciw redaktorowi „W estf.- Volks- 
Zeitung panu Fussaegelowi © obrazę komisyi 
szacunkowej, która według artykułów umiesz- 
czonych w jego piśmie kierowała się stronni- 
czością i wielu urzędników, radnych miejskich, 
bankierów i kupców większych za nisko opo- 
uutkowała, kosztem klasy uboższej, a szcze- 
| gólnie robotniczej, Świadkowie, którzy w tej 
Sprawie już stawali zeznali, iż byli apodatke- 
wani za nisko, niektórzy płacili zaledwie jedną 
oswartą lub piątą od właściwego ich dochodu: 
— radny miejski Stegemarn mając dochodu 
40,060 marek płacił tylko podatek cd 6000 
marck. Proces wykrywa wiele ciekawych 
rzeczy, które opiszemy obszerniej po jego ` 
ukończenia, 

Austrya. 

— Hr. Hartenau (książę Aleksander Bat- 
tenberg, były władzca Bułgaryi) zachorował 
ciężko w Gracu na kamienie w żółci, tak że 
przywołano do niego trzech lekarzy. Cho: 
ry nie może przyjmoweć żadnego pokarmu. 

Rosya. 

| O rozruchach pomiędzy chłopami w guber- 
niach simbirskiej i samarskiej donoszą- do 
gazet angielskich, że powstały one skutkiem 
prawdziwie straszliwej nędzy. W guberniach 
tych tak wielkich, jak Francya i Niemcy brak 
zupełnej żywności i pieniędzy. Tysiące ludzi 
poumierało z głodu w guberniach simbir- 
skiej, samarskiej, penzeńskiej i niżo-nowo- 
grodzkiej; — rząd nie pozwolił o tej sprawie : 
nie pisać dziennikom.  Zgłodniate timy [9 

chłopów przeciągają przez kraj niszcząc goi PP 

paląc. Rząd zaś ściąga pómimo tej nędzy 

bez miłosierdzia podatki, a urzędnicy poda- 

tkowi zabierają na rzecz skarbu resztki mienia 
chłopom. Przyszło do zaciętej walki pomię- 

[dzy chłopami a wojskiem, gdy chłopi napadli 5 
ią magazyny zbożowe. Wojsko „przywróci: © 

| porządek ;* zabiło jednak i poraniłe wielu 

frawców rozruchów; — również znaczną li- 
czbę uwięziono. Obawiają się nowych rozru- 
chów w kazańskiej gubernii, gdzie panuje naj- 
większa. nędze. 

— W osadzie „Darg- Koch“ w pobliżu 
Terska, padminowano prochem budynek szkol- 
ny i wysadzono w powietrze. Budynek jest 
zupełnie zniszczony, dziesięć osób zabitych, 
dwanaście śmiertelnie rannych. Przypuszcza» 
Ją, iż to była zemsta pewnego mieszkańca o- 
sady przeciw nauczycielowi. 


się, było to nad jej siły; tylko łzy rzęsiste 
puściły się z jej oczu i w milczeniu edcho- 
dziła. Panna dotknięta jej żalem, połowę za- 
płaciła, był to jedyny ratunek ed głodu. 
Marylka wróciła zrozpaczona odmówioną roc- 
botą, a na wstępie do izdebki usłyszała głos 
Kasi. 

— (dzie ty chodzisz siostro, ja jestem 
głodna. Na te słowa bolesnej wymówki, u- 
padła Marylka na kolana przed obrazem 
Matki Boskiej Częstochowskiej i zawołała: 

— I ty Matko opuściłaś moją rodzinę! i 
więcej nie mogła wydobyć głosu. 

Na ten rozczulający widok weszła pani 
Ńwięcka.z bułeczkami i garnuszkiem mleka. 

— Oóż ci to jest zapytała? Marylka opo- 
wiedziała o swojej przygodzie. 

— Bądź spokojną będziesz miała robotę i 
pomoc a tymczasem zjedzcie ze mną śniada- 
nie. Po śniadaniu ubrała się pani Swięcka 
w suknię świąteczną i nie mówiąc nic Marylce, 
chodziła po piętrach od znajomych do znajo- 
mych, szukając Marylce roboty, wszędzie opo- 


wzgląd na ojca. W końcu uściskawszy pan- londynka prześladowała Marylkę; sądziła, 


AES CAR, 


na Urszula swoje wychowanki, pomogła Kasi 
wsiąść do bryczki i konie ruszyły. Stała ona 
jeszcze długo na miejscu, żegnała, błogosła- 
wiła dopóki dojrzeć mogła teczącą się bryczkę. 

Do pustych pokojów wróciła panna Urszu- 
la, bo Zawalskiego nie było w domu, wyjechał 
żeby uniknąć pożegnania z sąsiadem, cały 
» ciężar spadł na nią, bo i osierocony dom De- 
9 lińskiego, który zamknięto do czasu, nim kto 


wystarczyła, gdyby nie pani Święcka, która 
przyjęła ich do siebie, i zajęła się wyszuki- 
waniem roboty M:rylce. Pomoc ta przyszła 
w samą porę; bo nowy cios dotknął rodzinę, 
Doliński zachorował na tyfus, Kesia na reu- 
matyzm, chociaż doktór nie brał henorarjum, 
ale apteka i potrzeby wyczerpywały ostatki. 
Kiedy już nie mogli nędzy zaradzić, za sta- 
raniem pani Święckiej, umieszczono Doliń: 
skiego w szpitalu, a Marylka pracą swoją 


że ona jest powodem tak długiego milcze- 
nia Janka. Przyszła do ś. Marty; kapturek 
który pikowała w nocy, wyjęła z serwety, ale 
jakże się przeraziła zobaczywszy plamę tłustą! 
Zbladła Marylka gdy panna odbierając ro- 
botę rzekła: 

— Już więcej nie dostaniesz panna robo- 
ty, i zapłatę zatrzymać powinnam. 

Nie miala słów Marylka do tłomaczenia 


wiadała o ich nieszczęściach i ostatniej przy- 
godzie. 

Każdy się rozczulał, obiecywał pomoc i 
brał adres, Koło południa weszła do domu 
bardzo dla siebie przyjaznego, zastała tam i 
parę osób obcych, między temi jeden mło- / 
dzieniec opowiadał o swojej podróży, wszyscy 
go słuchali z zajęciem, a szczególnie gospo” 
darz okazywał wiele szacunku dla niego. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Franecya. 
— Jeden z dzienników paryskich podał 
? wiadomość pochodzącą wrzekomo z wiarogo- 
- dnego źródła, iż car w końcu sierpnia rb. 
przybędzie do Paryża; — urzędowo jednak 
nit o tem nie wiadomo. 
Włochy. 

— Z Rzymu donoszą, że Ojciec św. przyj- 
mowal w ubiegły piątek na osobnem poslu- 
chaniu szefów niemieckiego wojska w Afryce, 
którzy mu zdawali sprawozdanie o afrykań- 
skich misyach. 

Turcya. 

— Z Kirkilissy nadeszła wiadomość, że ma- 
szynista Freudiger przybył tam w piątek w 
nocy.  Rozbójnicy żądali aby wykup wypła- 
cono im za pośrednictwem Freudigera w nie- 
dzielę. Uwięzieni wszyscy cieszą się jaknaj- 
lepszem zdrowiem i rozbójnicy obehodzą się z 
nimi dobrze. 


Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku. 


Lipiny, 10-go Czerwca 1891. 


Szanowny Redaktorze! 

My niżej podpisani prosimy uprzejmie o 
łaskawe pomieszczenie w „Gwiazdzie* pań- 
skiej następującej korespondencyi: „W dniu 
i 21 Czerwca obchodzić będzie Kościół Boży 
a piękną i wspaniałą uruczystość, bo trzech- 
P>  setnią rocznice błogosławionego zgonu 
> 6. Alojzego. 

Trzy wieki włeśnie dochodzą od chwili 
kiedy ten Anioł w ludzkiem ciele pożegnał 
ziemski padoł, i przeniósł się do niebieskiej 
Ojczyzny, aby tam być zaliczonym w poczet 
orszaku Baranka Bożego. Jest on chlubą i 
zaszczytem całego rodu ludzkiego i Patronem 
A Chrześciiańskiei mssdzieży. Zasługuje przeto 
26 wszech miar aby wszyscy katolicy, a za- 
T razem Związki ś. Alojzego jubileusz jege 
ak najuroczyściej i jak najokazalej obchodzili. 
Tak więc i nasze Towarzystwo é. Alojzego 
Ww Lipinach zamierza ów dzień jak najwspa- 
Sialej obchodzić. I dla tego u nas w To- 
M Parzystwie ś. Alojzego została wybrana Ko- 

misyja, składająca się z 24-ch Członków, 

óra się będzie zajmowała porządkiem tej 
T iroczystości. Pozwalamy przeto sobie niniej- 
T zom donieść jakim porządkiem uroczystość 
i a u nas w Lipinach będzie obchodzona, po 
bierwsze: od 15-go aż do 20go wieczorem 
MAbywać się będzie Nowenna i nauki przez 
"szego księdza Dziekana i protektora tegoż 
»Mlowarzystwa, a 20-goi 21-go przystąpią wszy- 
PR py Członkowie do spowiedzi i Komunii ś., 
7 o wpół do 10-tej godziny wyruszą ze sali 
posiedzeń z mazyką do kościoła na Nabo- 
bóstwo. A po Nieszporach o godzinie 6-tej 

M będzie się n.dzwyczajne posiedzenie. Swoją 
"o Fogg na porządzu dziennym bądą zajmujące 

 dJykłady i deklamacyje, różne gry i wyścigi 
1 nagrodami. Wieczorem zaś odbędzie się 
pochód z lampionami przez parafiją, a dla 
"ego, że będzie odpust w Biskupicach 28-go, 
Mhige 29-go tego miesiąca, wyruszymy do o- 
1 rodu p. Malego w Świętochlowicach, gdzie 
"ię odbędzie koncert. — Na tę zabawę po- 
orosimy także i inne Związki, do których 
obne zaproszenia z programem wyślemy. 
Tak.samo Obywateli, oraz mieszkańców z Li- 
in prosimy, żeby raczyli swoje domy przy- 
ozdobić i w oknach oświetlić w czasie po- 
hodu na cześć ś. Alojzego. 

r Zarząd Towarzystwa ś. Alojzego: 
TAJ. Kokot, prezes. J. Kaczmarski, zastępca 
| rezesa. J, Musioł, sekretarz. A. Stobrawa, 
kasyjer, F. Pająk, bibliotekarz. 


Bytom, dnia 1l-go Czerwca. 
W przyszłą sobotę Kościół św, obchodzić 
gdzie uroczystość ŃŚ-go Antoniego Padew- 
M kiego, sławnego na cały świat chrześcijański 
wielkiego Cudotwórcę i Patrona, u którego 
każdem nieszczęściu i potrzebie wyprosić 
bie możem pomoc niezawodną. 
| — „Reichsanzeiger* ogłasza, że rząd wy- 
znacza 2000 M:rek nagrody temu, ktoby od- 
okrył fałszerzy w ostatnim czasie tak często 
pojawiających się obligów państwowych na 
50 i 5 Marek — albo też tych, którzy fał- 
szywe te pieniądze w obieg puszczają. 
Jeden z tutejszych więźni Józef To- 
lla z Chropaczowa, który wraz z innemi 
Źniami pracował w pewnej tutejszej cegielm 
ek? był ziamtąd — schwytano go jednakże 
j>dstawiono z powrotem do więzienia, gdzie 
piątek na pasku swoim się powiesił. 
"ifzarlej. W tych dniach sydzoną by- 
© sprawa macochy, która na gorącą blachę 
ichni, posadziła 3-1etniq pasierbicę, o czem 
swoim czasie donosiliśmy. Otóż sąd skazał 
diżościwą kobietę na 3 miesiąee więzienia. 
Westfalii korespondent niżej podpi- 
y pisze do „Wielkopolanina* co następuje: 
„W Herten dnia 28-go maja Towarzystwo 
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Korespondencye „Gwiazdy“. 


| świętej Barbary obchodziło uroczystość świę- 


cenią chorągwi. Brały w niej udział Towa- 
rzystwa z Bruchu, Herne, Bauksn i niemie- 
cke-katolickie Towarzystwo górnicze z Her- 
ten. Wszystkich powitał serdecznie p. Kor- 
tus, prezes Tow. św. Barbary. Ruszyli po- 
tem przez wieś do kościoła, gdzie o godz. 4 
i pół po południu poświęcił chorągiew X. 
proboszcz i wstąpiwszy na kazalnicę przemó- 
wił gorąco do Polaków, zachęcające ich, „by 
się łączyli w Towarzystwa, a trzymali się 
wiernie i mocno wiary i narodowości. 

Po uroczystości kościelnej, wrócili na salę 
posiedzeń. Tam przemówił ponownie prezes 
Towarzystwa, wykazując, o ile pamiętnym 
będzie dzień ten w Herten, a więc zawsze 
wspomnieniem wracać będą do niego, póki 
w sercach tleć będzie iskierka ducha narode- 
wego. — P. Mibilski z Bochum zaśpiewał 
pieśń narodową, jego córeczka zanuciła piosn: 
kę ojczystą, i oddeklamowała miły wierszyk. 

Następnie Szymon Woźny, członek Towa- 
rzystwa św. Barbary, odezwał się do matek 
polskich, żeby na obczyźnie uczyły tem gor- 
liwej dzieci swe języka polskiego, skoro tam 
korzystać nie mogą z ostatniego rozporządze- 
pia pana ministra hr. Zedlitza. 

P. Ignacy Szymański z Bochum rozważa- 
jąc sprawę narodowości i wiary świętej, wska- 
zywał na kilka stron usposobienia narodu 
polskiego, a karcił mianowicie lenistwo umy- 
słowe, które wstrzymuje wielu od czytania ga- 
zet polskich jednoczenia się w Towarzystwach 
i popierania sprawy narodowej. „Płachta 
ciemnoty — mówił — spoczywa nad tymi z 
ludu, którzy nie czytają gazet polskich. 

A drugim, również wielkim grzechem — na- 
pominał dalej mówca -— jest nałóg pijaństwa. 
Kto się jemu oddaje, służy szatanowi! Gdy- 
by nie zagrzęzał w ohydnym nałogu, nie mar- 
nował dla niego tyle pieniędzy, czasu i zdro- 
wia, znaluzłby czas, grosz i ochotę do czyta- 
nia polskich gazet i książek, tych prawdzi- 
wrek krzewicielek oświaty. Trzeźwy — nie 
bluźniłby Bogu, nie -gorszyłby bliźnich, nie 
krzywdziłby samego siebie na ciele i duszy. 
— Na jakiej drodze — pytał się pod ko- 
niec — Polacy na obczyźnie zdołają zacho- 
wać wiarę i narodowość?  Wstępujmy bracia 
do Towarzystw, zapisujmy każdy dla sisbie 
gazetę polską, dbajmy o czytelnie, a najgor- 
liwiej o polskie wychowanie dzieci. Precz z 
obejętnośsią, pijaństwem, lenistwem! W górę 
serca, — a nie zginiemy !“ ; 

W nagrodę za tak dzielne słowa prawdy 
zebrani dali oklaski huczne p. Szymańskiemu, 
a ïa zakończenie przemówił po ojcowsku 
czcigodny X. proboszcz. O godzinie 8 i pół 
odnieśli chorągiew do kościoła. 

Mamy w Bogu nadzieję, że skoro Matka 
Boska Częstochowska, Królowa korony pol- 
skiej w tak ślicznym wizóruuku zawitała do 
nas, my pod Jej sztandar gromadzić się bę- 
dziemy jek pod skrzydło Matki. Ona nas 
osłaniać będzie płaszczem, — a rozczuli się 
choćby najtwardsze serce shardziiłego może 
już na obczyźnie Polaka, gdy wstąpi de ko- 
ścioła i spojrzy na wizerunek z podpisem: 
„Matko Boża Częstochowska, Królowo korony 
polskiej, módl się za nami.* 

Tak wspaniałej i rzewnej uroczystości jesz: 
cześmy nie mieli w Herten. Na sam koniec 
wykrzyknięto po trzy razy na cześć Ojca świę- 
tego, i wróciliśmy wszyscy spokojnie do do- 
mu. Wawrzyn Woźny.“ 

W Brazylii, w Rio de Janeiro odkry- 
to wielki w bajeczność wchodzący, a jednak 
jak piszą dzienniki prawdziwy skarb, bo 56 


milionów marek czyli 18 i pół milionów ta-| 


larów. Jak się to stało opiszemy w przy- 


szłym numerze „Gwiazdy*. 
BED Z OTARD Z CE zy 


diadomości z blizka i z daleka. jz: reklamy i Ogłoszenia nie odpowiadamy. 


R ALEWBARZY i. 

Jutro, w piątek, 12-go Czerwca: ś. Onu- 
frego P. — Pojutrze, w sobotę, 13-go Ś. An- 
toniego z Padwy; — w niedzielę 14-go: &. 
Bazylego B; — w poniedziałek 15-go, śś. 
Wita i Modesta MM. 


Towarzystwo ś. Alojzego 
w lILipinach. 
Na przyszłą Niedzielę, 14-go b. m., odbę- 
dzie się nadzwyczajne posiedzenie o godzinie 


7 po południu. Na porządku dziennym będą | 


główne obrady tyczące się zbliżającej uroczy- 
stości, upraszamy przeto Członków, ażeby się 
jaknajliczniej zgromadzili. 
Zarząd Towarzystwa: 
J. Kokott, prezes. J. Musioł, sekretarz. 


p Ej 
Do Braci Górników i huiników 

a członków (starego) Związku: 

wzajemnej pomocy górnoślązkicii 
ivboitników. 
Kochani Bracia: 

Na odbytem generalnom Zgromadzeniu 
(starego) Związku wzajemnej pomocy górno- 
sżlązkich robotników, które się odbyło w nie. 
dzielę 7-go bm. w Bergkellerze przy ulic) 


Goja w Bytomiu, uradzono i przyjęto: „zmie-|narasz go Pan Bóg nawiedził ogromnem nie- 
nienie i polepszenie statutów, obranie nowych | szczęściem, połamało mu nogę i cały potrza” 
dwóch człoków do Zarządu Związku i kasye- |skany, teraz narzeka, że się nie dał zawcza~ 
ra t. j. 1. Górnika p. Jana Sydorczyka na|su zapisać, Także i od © ugiego przychodzi 
przewodniczącego w Zarządzie i na członka |żona, aby dać zapisać męża, kiedy on już 


do zarządu, i na głównego kasyere. 


był chory — myśmy go przyjęli, bo bracia 


Na członków zaś do Zarządu: 2. górnika |podług Pisma ćw. trzeba wypełniać obowią- 


Stefana Barańskiego z Nzombierk; 


3. gór-|zki, ale pożal się Boże, gdyby wszyscy ludzie 


nika Roberta Wilersola z Piaśnik, mieszka- | wypełniali to, co im się należy, toby dużo le- 


jącego w domu p. Wittona; 4. górniza Ka-|piej było — ażeby każdy wedlug czasu, to 


rola Schneidra z Miejskiego Szarieju Nr.37.|jest póki zdrowy, dał się zapisać do Związku. 
5. sekretarza Związku Karola Tondygrocha z|— a pobierałby zapomogę gdy chory. — 


Bytomia. 


Bracia wiadomo Wam jest wszystkim dobrze, 


Wyżej zmianowanym członkom w zerządzie |iże Zarząd związku 'pod opieką: św. Barbary 
służy prawo do przyjmowania nowych człon- |niema piasku w rękawach, tylko pracuje ka- 


ków do związku, odbierania pieniędzy wstę-|żdy na swój kawałek chleba, i przytem stara ` 


pnych, i składek miesięcznych. 


się o dobro współbraci swoich, eby zaprowa- 


Równocześnie zawiadamiamy wyraźniejdzić kasę taką, żebyśmy mogli z niej jak naj- 
członków (starego) związku wzajemnej pome- | więcej wspomagać kamratów naszych, ponie- 
cy górnoszlązkich robotników, którzy dotych-| waż takiej kasy nam biedakom tu bardzo 
czas nieopłacali składek miesięcznych, Że na| potrzeba na Górnyszlązk Bracia, wy wiecie, 
generalnem Zgromadzeniu z dnia 7-go czerw-|że byli tacy, którzy przed dwoma laty przy” 
ca rb. uchwalone zostało, że nie potrzebują | cbiecywali nam złote góry, a nie'dali ani oło= 
już zaległych składek odpłacić, Jecz począ-|wianych. Z tej przyczyny mię to bardzo 
wszy od l-gu maja rb. mają regulernie do]serce boli i dla tego postanowiliśmy założyć 
rąk wymienionych członków zarządu się uisz- | związek braterskiej miłości, aby się przekonać 
czać, tj. p. Sydorczyka w Bytomiu, Wielka- |ieżeli możność jest utrzymać taki związek tu 
Błotnica Nr. 17, górnika Stefana Barańskie-|na Górnym BSzlązku, i dla tego będziemy się 
go z Szombierek, górnika Karola Szneidra|starali wszystkiemi siłami pracować tak jak 
z Miejskiego Szarleju Nr. 37 i górnika Ro |Pan Bóg nakazuje, aby miłować nieprzyja- 
berta Wilersol w Piaśnikach w domu pana |ciół naszych, u mamy czynić i dobrze tym, 
Wittona, gdzie im wypadnie najbliższa dro-| którzy nas prześladują. Do założenia tego 
ga. — W końcu mają się członkowie (stare-| Związku byli i Duchowni ku pomocy radząc, 
go) związku wzajemnej pomocy górnosziązkich | aby taki związek założyć, coby był Bogu na 
robotników, ze swemi prawnemi sprawami(Un- | chwałę i braciom naszym na pożytek, a nie 


falu) również ico do pensypii w ogóle ze spra- 


wami robotniczemi i zarobkowemi zgłaszać do | płacić a nio nie dostać. 


taki, żeby miał paragrafy, które każą tylko: 
O naszym Związku 


przewodniczącego p. Sydorczyka, który co-|Ś. Barbary tego nikt nie powie, bo tu Bra- 
dziennie od godziny 9 do Ll-tej przed obia- | cia macie paragrafy wyraźne, co „będziecie pła- 


dem i od 2 do 5-tej po obiedzie zasiaduje 
w kancelaryi sekretarza p. Tondygrocha w 
Bytomiu plac Wiihelmowski w domu wdowy 
pani Friedrich. Każda sprawa członka bę- 
deie sumiennie przejrzana, zbadana, i podług 
najlepszej wiedzy obrobiona, żeby na dobro 
czióńka wypadła, to wami -kechani kamraci 
na nasze sumienie zaręczamy, bo mamy do- 
brego i tęgiego sekretarza, który zna się nal 
prawaeh, i niejednemu kamratowi dopomógł 
za co publicznie podziękowanie odebrał, co- 
ście niezawodnie i w „@wiaździe“ już czytali. 
Każdy członek związku, gdy będzie płacił 
składki miesięczne, niech ma z sobą starą 
książeczkę i każe kwitować w niej, za ile 
miesięcy zapłacił członkowi Zarządu lub ka- 
syerowi; aby później nie powstały omyłki i 
aby był w Związku porządek, aby książki 

kasowe i kasa sama mogła się każdego cza- 
su wykazać każdemu ile pieniędzy do kasy 
wpłynęło i ile wydano, — i to na co, — a 
ile pozostaje w kasie. A. gdy taki porządek 
będzie zaprowadzony w naszym związku, to 
nam wszystkim będzie dobrze, wówczas na- 
stąpi zgoda, miłość i braterstwo, dla tego wy- 
braliśmy naszego przewodniczącego p. Sy- 
dorczyka głównym kasyerem, którego znamy 
od dawna z uczciwości, rzetelności, który pra-1 
gnął i pragnie dobra swoich kamratów. Na 
ostatatku dodajemy i prosimy was kochani 
kamraci, abyście sobie zapisywali „Crwiazdę* 
jeżeli z was który jeszcze jej niema i pilnie 
ją czytali, bo jak wiecie żeśmy ją za zgodą 
waszą za nasz organ obrali. W „Grwiaździe* 
więc też wszystkie nasze ogłoszenia i rozpo- 
rządzenia umieszaczne będą. „Qtwiazda* bo- 
wiem była nam wierną od początku, przeto 
okażmy jej też naszą wdzięczność. Pisze ona , 
nam piękne rzeczy o Panu Bogu, o naszym 
Ojcu św. i wiele różnych rzeczy, co się w 
świecie dzieje, a jak pięknie pisze, to się 
człowiek aż ua serce chwyta, bo nas 
poucza o wszystkim. Oto was kochani kam- 
raci usilnie prosimy, aby każdy członek na 

szego Związku „Gwiazdę* sobie zapisał, a gdy 
to uczynicie, na ten czas z pewnością nastąpi 
zgoda, jedność i braterstwo, a pray pomocy 
Pana Boga pójdzie nam wszystko na dobro 
i na chwalę Bożą. 

Pozdrawiamy was bracia serdecznie. 
Zarząd Związku wzajemnej pomocy dla robo- 
tników górnoszlązkich. 

Jam Sydorczyk, przewodniczący. 


W przyszłą, Niedzielę 14-go Czerwca 1891 
odbędą się Zgromadzenia związku wza- 
jemnej pomocy dla robotników górnoszi. jedno 
w Burowcu u p. A. Bóhma o godzinie 
4-tej po pcłudniu. Drugie zaś, w Siemia- 
nowicach u p. Sch weter również o go- 
dzinie 4-tej po południu. O liczne zebranie 
się uprasza. 


J. Sydorczyk, przewodniczący. 


Odezwa- 
do Członków Związku peč opieką 
ś. Barbary. 
Bracia, przypominam wam słowa pisma 4. 


które mówi: czuwajcie, bo nie wiecie dnia- 


sni godziny. Mąż jeden np. tak długo cze 
kał ze wstąpieniem do naszego Związku, aż 


cić a co macie też dostać. Tak Bracia pro- 
szę was, żebyście to iunje pisanie dobrze roz- 
ważyli, a moża i który z was na to mi co 
odpowie, ja oto proszę, przez „Gwiazdę*, któ- 
rej Pan Redaktor gdy chodzi o poprawienie 


doli robotników miejsca nam w swojej. 


„Gwirździe* nie żałuje — dla tego też i wy 
bracia, teraz szczególniej gdy nadchodzi już 
nowy kwartał gźrnijcie się ochoczo i gorąco 
do zapisywania ssbie „Gwiazdy*,. tego pisma 
które sprawę robotniczą z serca popiera. A 
przecież pismo to nie kosztuj: żak wiale, bo 
tylko na całe ćwierć roku jedną, Mieke s 
pożytek wielki mieć będziecie — 78 t 
ręczę — wasz kamrat i członek zarządu + 
zku pod opieką św. Barbary. —St. Lebioda. 


W przyszłą Niedzielę 

Mielo ze Związku św. Barba- 

ry w Radzionkowie i w Świętochlo- 

wianel. W obu miejscach o godzinie 4-tnj 
po południu, 3 

Zarząd Związku górnoszl. robotników pod 
opieką św. Barbary. i 

Wiktor Krupski, przewodniczący. 


Dla Górników i Hutników. 
Siemianowice, dnia 8. 6. 91. 
Proszę Szanownego Redaktora „Gwiazdy*, 
aby mi raczył umieścić, te kilka słów: „Daję 
do wiadomości wszystkim członkom, związku 
pod opieką św. Barbary, aby się raczyli sta- 
wić ze swoimi dawkami do 21-go tego mie- 
sigca, a to z tego powodu, ponieważ muszę 
się odstawić czyli rachunek oddać, do 1-go 
Lipca, panu przewoduiczącemu tegoż związku. 
Także proszę i tych, którzy jeszcze nie są 
w tym związku, aby się także: dali zapisać 
u mnie, ponieważ to jest z pożytkiem dla każ. 
dego, czego z serca każdemu życzę. Także 
daję do wiadomości, aby jak najliczniej zapi- 
sy wali sobie to kochane pismo polsko- katolickie, 
to jest tę nas*ą kor neną „Grmazdę*, bo (ODA 
uczy nas wszystkiego dobrego i słowa Bożego 
i wzmacnia nas na duchu i oŚwieca na rozu- 
mie, ponieważ to jest prawe katolickie pismo; 
a można ją sobię zapiszć u mnie. 
Wasz szczery rodak 
Kazimierz Grabowski, zastępca związku 
robotników górnoślązkich pod opieką 
$. Barbary. 


Z, Poznania piszą, iż w celu zapobieże: 
nia drożyznej chleba polecają gaze: 
ty niemieckie konieczne utworzenie związku 
tak zwanego konsumcyjnego, któryby przez 
założenie siósownych piekarni po.tarał Bię © 
dostarczanie mniej zamożnej ludności miasta 
chleba tańszego, niż z ręki dotychczasowych 
piekarzy. Z tego powodu polecają one nio 
wdawać się w długie rozprawy, tylko ana 
wziąć się czynnie do dzieła i urządzić w £0- 
znaniu piekarnią związku „konsumeyjuego. 
Znających się na rzeczy „Osób znajdzie się 
duże, które sobie będą miaf ze „wowiązek 
udzielić dev. ych rad, a nie ma wy, aby 
zwiążej tou upadł skutkiem Lea u członków. 
Moze też puzobne coraz ogólnie, -4 qdzywa- 
|lące głosy spowodują panów pież:.. * do zni- 
żenia cen chleba. 
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Ruble rosyjskie 2,41 Mk. 
Fioreny wagi austrysckiej 1,74, Mhk, 


- Baczność! 

Przez” korzystua zakupna u kra- 
jowysh. .i zegraniemnych faprykan- 
tów jesżera w możności, nizej Wy- 


KEITA Nt A h KWARK KW ada g aA E 
nW Ekspedycyi „Gwiazdy 

srub Bytomiu G.-Szi. przy ulicy Gliwickiej Nr. 13 

śwmiędzy hinńemi książkami dọ nabożeństwa znajduja się także 


slbr1J ód: „lea skladzie i tęmże jest do nabycia É T PE E, bar- 
r 3 MYĆ J z. a 3 k ‘duo zniłońej ganie! A , 
"Regułai Brewiarzy k Tercyarski |ksiry kolorowo, podwójnej sze: 

OMNOŻ CARE to jest "frokośńci 0820,70 do 1,69 M. 


„kaświry czarne: podwójnej, 8żerć- 

|. kości 6d 40 fən: do 3,50 m. 

Kraciaste materje na suknie od 
35 do 80 fen. 
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h ai 


-g0 „Zakonu Swietego Ojca Franciszka 


- Spass Zz cia i mođlenia się dla Braci i Sids 
Mi- 


_ Serafickiego 


, Z powodu śmier:i właściciela jest do sprzedania 
o dwie mile od. Bytomia 


piękna Willa 


z ogrodem owócowym i wąrzywnym — z pięknie urządzo- 
nem eleganckiem mieszkaniem i potrzebnęmi zabudówaniami 
gospodarśkiemi; do tego należy 40 mórg gruntu przennego. 
Wiadomość w radakcyi „Gwiazdy* przy ulicy “Gliwickiej 15, 


Nie 


Rumpel, 
‚praktyczny pomoenik lekarski 
w: Tworogu G -Szi 
sóńc. ptżez królewską regón- 
yy leczy prędko -i doskonałe 
remty 'wrzodowe, porażenia 
| awkórne i porażenia zaskórne 
i pęeisiaowę choroby, zepsucie 
{feneri), w majgorszym '8sposo- 
bie; kamień bszseperacyi tylko 
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dostatek kościołów katolickich w Berlinie 
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3 stron: 774, a rejestru samego stron 11, — a przy końcu| qo.90 fan. — h detin je a m; al na e "au U 
= A z 3 lae U = i Mir : TR nn. O =. TA, RE nki czernowo i bi e zażą, nie, użdemu za armo a A a a a A w w 
, mieści się Nowa Konstytucya ILI-go Zakonu $. Franciszka |Fiulowe frani z EEES a darn FUE RENATE AOTRE EWE IEI IRIRE EA YE 
TA ARA Qjea ś-gu Laona XIL-go, „O. św. Fran-| „od 18 do 80 fon. c i franko. Na odpowiedź jest | BR '66409908000.000080.616099081665560060800IE 
: m i jego, Trzecim Zakonie,“ (Format książki | gzodniki od 20 do 60 fei. 'pótrzeba 10 ten. w markach jani ; 
vxbisakuoz Aessyżu i jego, Trzecim Zakonie.“ (Format książki | Madre czyste płótno od.25:do 50 £ |? dode dołaczyć Niuiejszem polecam mój bogat trżowę SE 
j v Katolikiw modlitwie.) Cena egzemplarza 2, M. 60 fem ` Barchanowe piki od 24 du 60 fen. | PrCziowyth dołączyć. R wiać à j bogato zaopatrzony > 
P j; aN RK RR | Materje na spódniki od 25 du 60f,] b= saa wo + . A 7 S 
TEENAAN AA AA A Aa aA h AA Aa Aa Aaa A AA Aaa a EE] ra |l najnowszych i najpiękniejszych 2 
j PR a EAER . ¥0 fen, 3 B Z RYJ ezk y ` i mg j T 
ek == DĄB | meiose 0 70 de 120 tou. łabość męzką - Bl. Tapet i bo q | 
, BPCC C= «w | Aksamity czarne i kolorowa od HE G “dira ak Š; apel di | OT 1167 wW S : 
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„A * Š s Gorsety od 0,90 do 6 m, pae z i "Bal A 4 2 , Ry i; 
przy ulicy Gliwickiej Nr. f$-ty MY [Sukna na suknie ozarse od 1,80] g a "UL Retawa petot ika; jako też wszelkie do mego fachu $2 „ 
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Poleca się także Panom Wydawcom, Nakładoom roz- | Jedwabne -chustki na szyja od 60| B Mh spy ) kuracyi w książce : (Babrirofitrasse) ur. 6, 5 ji 
EEEE itych dzieł ipism perjodycznych, z zapewnieniem, ze AW zi $ tej zalecohej, zupełną swą siłę MASALA PETET POVO EISOP ca : 
— fee woe umowy, akarninio i tanio wykopane będę. | || | Gogle avioane os am 40-62. | mido Ze zadęstnika Trak a E T T E PE 
KRA 3 Jj |Krawaty od 0,10 do 1.40 m. naiezytości, otrzyma swą kiąż- g = zk OWC) Eora OŚ 3 EE 


Stanisław Czerniejewski. 


10 m. 
4X | Letnie paletoty od 18 do 23 m. 
Bisłe kamizelxi od 3 do 9 m. 
Towary tu niewymienione Jaszoz6 


|7 J.: Krebs 


= W. Czerniejewskiej Ko, 
F w iBurow ei, 
4 BV EB ; £ © m i u Gie A 5 M l. t w down Bókma. 
z BOCA jr | Q0OER2002020800:2 
at j 
.£| BET, amieszka -przy ulicy Dyn: ' 
E Kapelusze (kipy) dla Pań i gosowej Nr. 17, L. piętro. 
F dzieci Pisze skargi, podania 


itp. pisma w sprawach 
«gądowych i urzędowych 
wogołe. — Ktoby więc 
miał jaką trudną. lub 
sawikłaną sprawę, mies 
chaj się zgłesi, a będzie 


. 
. 
. 


SF- od najdroższych do najtańszych. 88 
Pióra, kwiaty, wsiążki, 
koronki i gazy 
w jak największym wyborze 


EOGRA<SEDELGWACUGT GG 


iż K4 = bstużony uszeiwie. 
mich bardzo eenach. z Y 
po tanich sro i = SZYMIEENEGACCW 
| MH" Kapelusze do odświeżania i prze- Z: TE aeae 1 ZY 
z rabiania przyjmują się także, z W Ređakeyi „&wiazdy“ 


— 


AN H | * Bytomiu G.-Śl., ul- Gliw. 13. 


mi jest do nabycia 
VOFf-| Modlitwa 
do św. Józefa. 

przez Ojca św. polecóna 


Asst sich das Wetter 
ausbestimmen?" 


Einzig mur dizpch den ,,Hygronieter, nğm- 
lich durch eine vegeżabilische Wetiteruhr. Die- i 
selbe zeigt berelts 34 prir Lo ky 4 kry z obrazkiem. 

m. Aliersiinyw wordem solche etter- 3 i 
kae aR vielem Ortena aion iei aber nur die Cana egzemplarza % fen. 
vom Vereins-Centraiec im KFruuemiorf, Post Vils- | zappan 
hofen in Bayern, vecsendeten Hygrometer sind die 
riehtigem. Diese haben die Form einer niedlichen 


Wanduhr und bilden zugleich einen hiibschen Silny 
und interessanten Zinemerschmuch. Der Preis | 
per Stiżek ist ungemein billig, nämlich nur % Mark. mężczyzna, 


Wieacibe in elegantemm Gehäuse won Hoiz mit Glas- 
deckel 4 Mark 


Kofowrot sřomiankowy 


do krgoenia linek słomianych 


zaop:trzony w .dobrę świade- 
glctwa, kióry siużył przy ko 
JE |niach i jest trzeźwym, może 
się zgłosić do 

Namsłowskiego Składu. 


ze sł owy 


anko za zaliczką pocz | 


targanej destaroza z objaś tieriem 


tową po 2 m. 6% fen. 
Fabryka „Lindenhof“ pr. Ksserswatdau, ni Szłązku, | derlage, Beuthen O.-S.) 
yiko = 


NI t y Pj iSTYL 6 w tychże zaw 


zawartości soti w akutoczności 38—40 pudsrkom pastylki Do nabycia w aptókueh. 
RED— 1 07 EE E OE CPORTE CC 


"p Se 


A EVI |sidszgziawe iges ogri jas qog 


; f istnieje, działa. skutecznie Mæla 


„| Tenże 


{piwa (Naraslauer Biernie-| pap cena 40 fen, TRG 


arte 
jedynie słtuóknją tbozniezo puy kassim, chrypee, zafiegmieniu it id. Niech każdy we własnym interesie sprobuje przez tysiące wypróbowanych lekarzy 5 


i zs dobre uananej prawdziwej naturalnej Wiesbadener Kochbrunnen Queil-Salz. Zawartość igo 


kĘ'w kopercie franko przez $ 
j Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bięrey w Lipsku (Verl: gs- $ 


Ż powodu przebudowana © 


f Magazin Leipzig, Nonmarkt $ 8. 
z5 a J at; 
poramn | B imegó lokalu sklepowego, 


j TEZĄ Przy eierpie- 
ZES miach puenty et 

nie może ustrój ladzm 
ki ani w połowie funkoyi swych 
wypełniać; trawienię, rozdzielanie, 
wypróżnienie się w nieporządku, 
kraw się rozwadnia, nerwy się or 
głabiają, ogra twarzy blednieje, sen 
bywa niespokojny i apetyt grymma- 
śny. Strasana to shóroba i stra- 
szliwe jej skutki, 


© sprzedaję wiele pozostałości 
© row po znacznie zniżówy 
tesenprigpawat [wyskok slo- 


f Osoliliwie. polec 
dowy, żaden. tajay. środek] i swo- 


sztuki 
ją wartość uoczywistuia. Malto- 8 
en pri perat "usuwa kagzel, Shry pte? 


ze srebra | alfenidy.3 


„Jednocześnie pozwalam sobis zwrócić uwagę na 
moj warsztać do wykonywania wszelkich nowy cia 
kl obót, jiko też reperacyi w złocie, srebrze 
i alfenidzie. przedmiotów optycznych, 
zegarków i robót pieczętarskich (grae 
w przeciągu dni kilku. Oena: : za; / 
8 flaszki. 4 marki; 6 faszek 7 mar., 
t3 daszek 12 marek,  Nabywać 
można u wyzaalażey 
Albert Zenkner, Bera S0, 26. 


8 „werskiich.) 
Benno Weuländer 
GO8886G056 


3 ku. 
Chłopiec, 


Bytom w Ryn Jubiler. 
porządnych rodzieów, któryby 


88884008831600600008 

WO o ARA wd odducdk, 
Zaden tajny Środeji! 

chciał się wyuczyć zdcerstwa, 

niech się zgłosi do druksrni 


(Zawartość rozpoznaje si 
„Gwiazdy“ w Bytomiu, przy 
ulicy Gliwickiej ùr. 13. — 


Od 15 lat najlepiej poleeany 
może mieć życia i 


z mego składu bowa= 
„oiuych cenach. EE 
am tanio, aby uprzątuąć, większe R WE 


Gdzie ta plaga 


3 = 


ię z każdej butui.) 
> lekarza sztabowego i fizyka 
; Dr. G. Schmidta 
Olejek na słuch 
leczy prędko i gruntownie teinpy stuc 
— rwanie w uszach nawet w zadawnić 
padkach Przykry szum w uszach, 
du teui natychmiast, jak to dowo 
poświadczenia, (ena za batelze w 
3,50 M. A 
Szład. w 
| apteka. 
Skład w Haili n. 
tekarza Dr. Krause. 
Glówny sktad w Hamb 
Jacobi. 
Ww Groitzsch, w Saksonji, u aptekarza Giers, w królew= 
skeij uprzywilejowanój aptece w Rynku. 


b — Lieczenie z uszu 
nych i ugartych przy- 
uraz lekkie utracenie 
dzą tysiyczne orginalne 
z z przepisem używania Š 


stanezę. 
3800%135066 
Nakładem redakcji 
„Gwiazdy K 
4 Bytomiu G.-SL. przy ulicy 
Gliwickiej Nr. 13, 
wyszły z druku'id tamże są 
do nabycia: 


Pieśni polskie 


- * SAT i. ta, - . 
ozeżeclia królewska nadworna i garnizonowa 
S. wrynku, apteka pod Liyem u ap- 


urgiu 4 St. Pauli, u Theod. 


m) 


przeważnie | 25,70 oszczędza Się na Czasie, na robocie i wa pie- ` 
na Górnym Sziązku |"iądeach przy bieliznie, gdy się w praniu używa mydła z mię- 
śpiewane. |] SZaniną terpeatyny isalmiaku, które nadzwyczaj szybzo usuwa $$ 


i brud, nie wpływając ani w najmniejszej odrobinie na nieko- 

rzyść bielizny, Mydło to jest do nabycia u Józefa Bchedo- 

na w Bytomiu ©.S. przy ulicy Tuwawiekiej Ne Ł. 
CRC a OC WARDA. 


oume D 


W oprawie, strosnic 96, 


j broszurowane 30 feu. 


SOLE MINERALNE 


MA 
Sorian 
i 


stoja (Oona 2 marki) odpowiada co dosk- 


dóm p. Klugiaiufę 


